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„Żółta Księga” dowodem kłamstw i fałszów francuskich
*

LoM cy B le m to y  aM  F n u c h  
A o g lą  I Morzem P ś ło o c y m
Berlin, 27 grudnia.
Naczelne Dowództwo Armii Niemieckiej 

komunikuje:
Na froncie zachodnim dzień upłynął spo­

kojnie.
W czasie lotu strażniczego wzdłuż gra­

nicy na północno-zachód od Metzu, nie­
miecki samolot myśliwski zestrzelił dwa 
francuskie samoloty myśliwskie.

Loty rozpoznawcze nad Francją, Anglią 
i morzem Północnym były w dalszym cią­
gu kontynuowane.

«
Angielska łódź straży przybrzeżnej „R i- 

v e r  a n d" — jak  donosi Reuter — zato­
piona została przez samolot niemiecki. —

(8.053 t.) w pobliża wschodnich, wybrzeży 
Anglii najechał na miną. Zatoniecie bry­
tyjskiego okrętu „G r  a. n t  o n“ jest już 
teraz wiadome, albowiem w porcie w Ko­
pernik szwedzki parowiec wysadził na ląd 
członków załogi zatopionego okrętu.

Brytyjskie ministerstwo lotnictwa ko­
munikuje, że w czasie walki powietrznej 
trzech samolotów angielskich marki H ur­
ricane, dwa z nich zostały zestrzelone przez 
niemieckie Messerschmitty.

Kryzys prasowy we F m #
Bruksela, 27 grudnia.
Wojna spowodowała pierwsze ofiary w 

prasie francuskiej. W niedzielę przestał 
wychodzić „Journal des Deb&ts“, pasmo 
finansowane prze® ciężki przemysł, pod­
czas gdy „Ordre“, który przewodtił kotom 
podżegaczy do wojny musiał swe codzien­
ne wydanie ograniczyć do dwu stronic. 
Szowinistycznemu pismu „Epoque“ środki 
finansowe starczą jeszcze na 15 dni, _ jak 
oświadczył wydawca de Kerillis, Jeżeli do 
tego czasu nie pośpieszą z pomocą koła 
czytelników lub zwolennicy, pismo prze­
stanie wychodzić.

Zmiana w rzędzie Norwegii
Oslo, 27 grudnia.
Norweski minister obrony narodowej 

M o ń s e n, ze względu na .swój stan 
zdrowia ustąpił ze stanowiska. Jego na­
stępcą mianował król pułkownika Bir- 
eera Ljunberga.-

Rozmowy wstępne 
Moskwa-Tokio

Moskwa, 27 grudnia.
Japoński ambasador w Moskwie T  o- 

go odwiedził komisarza ludowego dla 
handlu zagranicznego B| i k o j a n a, z 
którym odbył rozmowę wstępną na te­
mat ogólnych zagadnień, stanowiących 
przedmiot zapowiedzianych na początek 
stycznia japońsko - rosyjskich rokowań 
gospodarczych.

Hiszpański okręt 
zatonął

Madryt, 27 grudnia.
Hiszpański okręt zatonął u wybrzeży 

portugalskich. Z pośród 25 osobowej za­
łogi okrętu, tylko 4 zdołały się urato­
wać.

Francuska „żółta Księga
dobrowolnym przyznaniem się do winy

Berlin, 27 grudnia.
Urzędowo ogłoszono: Ogłoszona przez I 

rząd francuski po długim wahaniu „żół­
ta księga" do historii wypadków po­
przedzających wybuch wojny stanowi 
tylko z francuskiej strony dowód winy 
mocarstw zachodnich za obecną wojnę. 
Ten zbiór dokumentów jest całkowicie 
dowolnym I pełnym luk wyborem mate­
riałów, które nie mówią nic ważnego o 
wypadkach dotyczących wybuchu woj­
ny. Ale forma tego rodzhju udowadnia 
na nowo, że mocarstwa zachodnie nie 

nło, udeby, roLcay m ą d '  PóMła 
na drodze wiodącej ją do zguby. Żądza 
ataku polskiego szowinizmu I gwałt nad j 
niemczyzną popełniany w Polsce, znane: 
dziś w szczegółach całemu światu, były 
przez mocarstwa zachodnie świadomie I

tolerowane, ażeby zmusić Niemcy w u- 
prawnionęj obronie koniecznej do odpo­
wiedzi gwałtem za gwałt I w ten spo­
sób narodom Europy Zachodniej dostar­
czyć pozorów dla początków wojny o-

W  związku z tym należy przede wszy 
stkim zwrócić uwagę na sprzeczności 
i kłamstwa tej „żółtej księgi“. Księga ta 
stwierdza, że minister spraw zagrani cz 
nych Rzeszy w czasie swej wizyty w 
Paryżu w grudniu 1938 r. miał oświad­
czyć,, że natychmiast po swym powro­
cie-we ćmie pod- rozwagę •• zagadnienie 
międzynarodowej gwarancji dla Czecho 
Słowacji. Prawda przedstawia się aku­
rat całkiem przeciwnie. Minister spraw

(Dalszy ciąg na str. 2-glej).

Anglicy wródlizBelgraduzpusfymi rękami
Belgrad, 27 grudnia.
Rozmowy belgradzkie, toczące się w | 

ostatnich tygodniach między angielskimi i 
rzeczoznawcami spraw gospodarczych1 
i południowo-słowiańskimi piacówkami| 
rządowymi miały przebieg negatywny. 
Prezydent wydziału handlu zagranicz­
nego N i x o n ,  członek ministerstwa 
blokady, odjechał do Anglii celem złoże­
nia odpowiednich sprawozdań.

Angielskie rozmowy gospodarcze mię 
dzy państwami południcwo-słowiański- 
mi. których miejscem obrad został Bel­
grad, w ostatnich czasach natrafiły na 
nieprzewidziane trudności i dwa razy

odkładane zostały na późniejszy termin. 
Obecnie wyznaczono termin w połowie 
stycznia przyszłego roku. Z poinformo­
wanych źródeł donoszą, źe Anglicy w 
czasie rozmów w Belgradzie mało po­
święcili uwagi kwestiom państw połud­
niowo - słowiańskich, a  nawet wystoso­
wali żądania, by słowianie ze względu 
na swe stosunki gospodarcze porozumie 
li się z innymi krajami. Anglicy naprzy- 
kład mają wymagania, by rząd belgradz 
ki zrzekł się zysku jemu należącego się, 
za koncesję oddziałów cynkowych i oło­
wianych „Trepca Mines“, znajdujących 
się w  rękach Anglii. Rządy państw sło­
wiańskich oddaliły powyższe żądania.

Kapitan Prien znów 
powrócił do ojczyzny
Berlin, f t  grudnia.
Łódź podwodna kapitana Priena po­

wróciła do Ojczyzny. Kapitan Prien — 
jak wiadomo — storpedował brytyjski 
krążownik t  zw. klasy londyńskiej.

W czasie swej działalności kapitan 
Prien 1 jego dzielna załoga zatopili 
26159 ton nieprzyjacielskich okrętów 
handlowych.

D # q łW M  powiększa się
Amsterdam* 27 grudnia.
Angielskie wydatki państwowe, jak 

N e  w :& w .n k _
biegłym tygodniu osiągnęły nowy wy so 
ki poziom. Wynoszą one 44 i pól miliona 
funtów i przerastają o przeszło 10 milio­
nów funtów wydatki przedostatniego ty  
godnia. W  stosunku zaś do odpowiednie­
go tygodnia roku ubiegłego wynoszą 
one więcej niż 26 i 3 4  milionów funtów.

W związku z wysokimi wydatkami, 
deficyt angielskiej gospodarki państwo­
wej w  bieżącym roku finansowym 
wzrósł do 602291996 funtów. W  tym sa­
mym czasie w roku poprzednim deficyt 
wynosił 266692470 funtów sterlingów.

Olbrzymie zadłużenie 
Francji

Paryż, 27 grudnia.
W budżecie państwowym na rok 1940 

przewidziano kredyty na  cele zbrojenio­
we Francji na 250 miliardów franków. 
Suma powyższa nie jest ustalona osta­
tecznie. Największe kredyty przewiduje 
się dla lotnictwa, mają one wynieść ok  
106,14 miliardów franków.

Zatopienie okrętu 
angielskiego

Amsterdam, 27 grudnia.
Niemiecka łódź podwodna zatopiła a  

zachodnich wybrzeży Anglii 2500 tono­
wy okręt brytyjski.

Eksplozla na morzu
Oslo, 27 grudsia. ,
Zmagający się na pełnym morra nor­

weski o&ręt został zniszczony przez eksplo­
zję i  zatonął

Prawo o Obowiązku 
służby w Szwecji

PO PEŁNEJ PRZYGÓD PODRÓŻY -  W  PORCIE ________ ...
świątecznym zamieściliśmy obszerne sprawozdanie z podróży nie____„  „ „
„Erlangen", który odbył pełną przygód podróż z Nowej Zelandii do jednego s  połu­
dniowo-amerykańskich portów neutralnych. — Ilustracja nasza przedstawia okręt 
„Erlangen", którego dzielny kapitan Alfred Grams, wraz z niestrudzoną załogą, do­

prowadzili statek bezpiecznie do portu.

. 27 grudnia.
Parlament szwedzki w ub. tygodniu 

p i^ ią ł wmloaek rządu o obowiązku służby 
W>jhk»wej. Na podstawie tęgo prawa oby­
watele państwa Szwedzkiego w pewnych 
granicach mogą być zmuszani do wykony­
wania określonych prawem prac.

Równocześnie przyjęto prawo pełnomoc­
nictwa, ż b g  na wypadek wojny lub zagro­
żeni» mogły być stosowane pewne środki 
przeciwko szpiegom i sabotażystom. Mię- 

I rf 5 «  ™ d otrzymał prawo rekwizy- 
lejl jak również i cenzury poczty i telefo­
nów. Następnie podejrzane osoby mogą 
być zatrzymywane do 80 dni w areszcie.



Francje oskarża się sama
„Ż ó łła  Kmląga" dow odem  adny

(Dokończenie ze str. 1-ej).
Zagranicznych Rzeszy, kiedy francuski 
minister poruszył sprawę gwarancji, o- 
świadczyl że podniesienie tej sprawy 
maci ponownie niemiecko-frarjcuskie sto 
sunki na co ze swej strony p. Bonnet 
wyraźnie dat do zrozumienia? że Francja 
nie będzie się interesować przyszłymi 
zagadnieniami na Wschodzie.

W dalszym ciągu „żółta księga“ pró­
buje odgrzewać stare kłamstwa propa­
gandy. dotyczące wizyty prezydenta 
Machy w Berlinie w marcu 1938 r. Ko­
munikaty francuskiego ambasadora, któ 
ry o przebiegu tej wizyty osobiście nie 
nriał żadnych wiadomości, muszą być, 
po tym wszystkim, co z urzędowej stro 
ny niemieckiej w tej sprawie ogłoszono, 
uznane za fałsz historyczny od a do z. 
Tylko w  żądzy wojennej francusko-an­
gielskiej sta! się zrozumiały w dalszym 
ciągu, gdy francuski ambasador w Ber­
linie w swym komunikacie z dn. 17 sier­
pnia ośmielił się echa prasy niemieckiej 
w  związku z prześladowaniami Niem­
ców w  Polsce użyć jako środka propa­
gandowego, który dostarczyć ma pozo­
rów do interwencji niemieckiej.

Żądza wojny mocarstw zachodnich w

stały szczegółowo om ów lonełprzed- 
stawione ambasadorowi Hendersonowi. 
TY noeieztto . 29 sierpnia n ieby ło  żad­
nej mowy o zagrożenia niezależności 
państwa polskiego, nie było tam rów­
nież i drakońskich warunków i propo­
zycji: w istoc iecałk iem  wyraźnie było 
powiedziane: „Rząd Rzeszy publikując 
swe żądania, nie miał żadnego ziamiaru 
atakować żywotnych interesów Rołski 
lub postawićwniepewnośoi egzystencja 

niezależność państwa polskiego^
Niemcy w  ostatnie! godzinie p rzesirze  I z  Anglią.

glv Polskę; Polska odrzuciła propozy­
cję Niemiec; rządy mocarstw zachod­
nich zaaprobowały stanowisko Polski 1 
nie zrobiły nic, by temu zapobiec; oba­
wiały się one porozumienia, przewagi 
„moralne! polityki" Niemiec.

Naród francuski ponosi dziś następy 
stwa tej polityki. Z powodu kłamstw i 
krętactw, jest przekonany, żc „pokojo­
we rozwiązanie międzynarodowego kry 
zysu z szacunkiem i godnością dla wszy 
stkich narodów“, jak pisał Daladier w 
swym liście z dn. 26 sierpnia do Führern 
Adolfa Hitlera, rzekomo z powodu o- 
pornego stanowiska Niemiec nie doszło 
do skutku. W  rzeczywistości „Żółta 
Księga“, gdy się jej tylko zbllska przyj­
rzeć, jest niczym innym, jak przyzna­
niem się do współwiny za wojnę wraz

dległym sobie władzom polecił wspól- 
estatnich propozycjach porozumienia sie pracować nad urzeczywistnieniem tego 
Führer» Adolfa Hitlera groziła niebez- cehi. Aby znaczenie Niemców rozpa- 
pieczeństwem. Również i to otw arcie' trzyć nie tylko z punktu widzenia totere-

Kwestia narodowości niemieckiej
w D ystrykcie  w e r szew ek  Im

Warszawa. 27 grudnia. [plan wysunęła się kwestia, kto ma prą-
Tak jak w całej Generał-Gubemii, tak j wo nazywać się obywatelem pochodze­

nia niemieckiego i kto może otrzymać 
zaświadczenie. Następnie opracowano 
sposoby udzielania pomocy materialnej 
dla Niemców. Potrzebujących pomocy 
Niemców z kół rolniczych N. S. V. (Na­
rodowo - Socjalistyczna Opieka Społe­
czna) wzięło pod swe opiekuńcze skrzy 
dła. Urządzenie placówek N. S. V. nastą­
pi w najbliższych dniach. W dziale po­
średnictwa pracy wiele już zrobiono,

Iw D ystrykcie  warszawskim ,na pierw- 
szy-plan w y su n ę łasięk w estiap rzy ję , 
cia obywateli pochodzenia niemieckiego, 
^zei Dystryktu, Dubernator dr, Fischer 
dąży, by zapewnić niemieckim grupom 
narodowym w sw y m  okręgu pod każ­
dym względem wszelkie możliwości roz 
yoin  kulturalnego i gospodarczego, Do-

zaznaczonowe irancnskiei żóltei księ­
dze, Drawie, że twierdzi s ię ,żę  Francja 
iTYielka Brytania interweniowały w 
warszawie, aby Dolska, dawniej Żąda­
ne przez A nglięiw edlng twierdzeń an- 
gielskicb ukształtowane postępowania, 
przyjęła,

Drawdziwe zamiary angielsko-francu- 
skiej polityki odsłania ambasador Uou- 
londre, oświadczając swojemu rządowi, 
że przybycie Becka do Berlina musi być 
„poważną nieprzyjemnością“, a d i a  Nie­
miec jest to,,w ielki wynikm oralny",

TY dniudósierpnia wieczorem przed­
stawiono angielskiemu ambasadarowi 
wBerlinie żądania niemieckie ft, z w ,ló  
punktów! względem Dolski, które opu­
blikowane w dn lu  31 sierpnia całemu 
światu przez radio niemieckie, a które 
międzynarodowa opinia publiczna uzna 
la jako jedyną najtańszą próbę rozwią­
zania sytuacji.

Francuska propaganda stwierdza rów 
nież, że Dolska żądań tycbnigdyby nie 
odrzuciła. Faktycznie radio polskie w 
dniu 3ł sierpnia wieczorem ogodz, Ił 
określiłopropozycjeNiemiec, ż e s ą n ie  
do przyjęcia.

Francuska „żółta księga" próbuje o 
świadczenie polskiego radia zdemento­
wać bezczelnym kłamstwem, że odpo- 
w ledżD olskin ie odnosisię do dnia31 
sierpnia9godziny  wieczorem, lecz jest 
to odpowiedź na niemiecką notę skiero­
waną do rządu Angliiwdniu 29 sierpnia 
b , r ,  Każdy zresztą może przeczytać w 
niemieckiej ,,bśałej księdze" odpowiedź 
polskiego studia: „Dzisiejsza publikacja 
oficjalnego komunikatu jasno sformuło- 
w a la e e le iz a m ia ry  polityki Niemiec": 
podaje dalej treść znanychłń  punktów. 

Również urzędowa Dolska Agencja 
Telegraficzna w ieczo rem w d n iu 3 isie r  
pnia podobnie komentowała plan nie­
miecki, D isa ła w te n  sposób: „polskie 
kołapolityczne wTYarszawiekategory 
czule zareagowały nanlem ieckie me­
morandum zesw y m i propozycjami do­
tyczącymi uregulowania stosunków pol- 
sko-niem ieckich.

Koła te twierdzą, że wobec zaostrze­
nia się sytuacji agresja Niemiec zrzuciła 
swą obecną maskę, D lategorząd polski 
zadecydował poświęcić wszystkie swe 
siły d ła o b ro n y  państwa, właśnie w 
cbwill obwieszczenia niemieckiego". 

Mimo zbyt drastycznych kłamstw, 
niem ożna w y jść z p o d z iw u ,ż e  Dolska 
odrzuciła wspaniałomyślną propozycję 
Niemiec w dniu 31 sierpnia wieczorem, 
A więc według „żółtej Księgi" radio 
YYarszawy odrzuciło nie 16 punktów, 
lecz notę N lem ieczdnla 29 sierpnia,po­
nieważ według poglądów Francjizaw ie 
rała ona „drakońskie warunki", które 
zostały zrealizowane w p o stac iresz tek  
państwa polskiego,

^ rze czy w is to śc i nota niem śeełtazd, 
29 sierpnia przynosiła główne proble­
my: rozwiązanie kwestii D dańskajK o 
rytarza I zabezpieczenie życia mniej­
szości niemieckiej,które to zad an iązo

sów fachowych władz pojedyńczych, 
le c z b y  kwestia ta w pierwszej linii 
rozpatrywana była ze stanowiska nie­
mieckiej grupy narodowościowej stwo 
rzono w  wydziale zarządu sprawami 
wewnętrznymi specjalny referat dla 
spraw y grupy obywateli pochodzenia 
niemieckiego.

Aby realizację tej doniosłej Sprawy 
wprowadzić na normalne tory odbyło 
sięposiedzenieu  Oubernatora, w  któ-

tak ,żćw n led a le k le jp rzy sz lo śc iża d en  
zdolny do pracy Niemiec nie będzie bez­
robotnym.

Dla Niemców w  mieście TYarszawie 
przedsięwzięto cały szereg zarządzeń, 
Krótkie posiedzenie u Dubernatora po­
twierdziło,że dużo jest leszcze do zrobię 
nia, by ludności nlem leckiejw D ystryk- 
cieTYarszawy daćpew ną częśó dobro- 
bytuTYielkich Niemiec, Dotrzeby tej lud 
ności są znane wladzom iznalezlono ró­
wnież drogi,by  zlo n snnąći wreszcie 
postarano s i ę o to ,b y  ludność była prze

rym wzięli udział wszyscy kierownicy świadczona, żejtnajduje się pod opieką 
wydziałów, zainteresowanych w tej TYieIkśejRzeszy Niemieckiej i dla niej 
kwestii, N a io ru m o b ra d n a p ie rw sz y im a  teraz żyć i, tworzyć,

Bzefokręguwatszawskiegozam iano-lnależności wyznaniow ejrodziców ,obec
w aladw okata niemieckiego dr Fdwar- 
daTYilhelmąy,TYendorfa komisarzem 
dia reorganizacji palestry uaobszarze, 
podlegającym dawnej Izbie Adwokac­
kiej w TYarszawie, Komisarzowi podle­
gają wszyscy adwokaci na terenie b, 
warszawskiego sąduapelacyjnego, 

TYszyscy adw okaciiczlonkow ie b, 
TYarszawskiej Izby Adwokackiej, któ­
rzy mają zamiar nadal wykonywać 
swój zawód, muszą do dn, 15 stycznia 
I94Ó r, z lo ży ćn a  ręce komisarza Izby 
Adwokackiej wTYarszawie, Al, Jerozo­
limskie i i ,  kwestionariusz, wypełniony 
po n iem iecku ipo  polsku, zawierający 
następujące dane:

TYszystkie personalia, a więc imię, 
nazw isko,m iejsceidata urodzenia, przy 
należność religijną obecnąiew entualnie 
dawmą, adres, stan rodzinny, przynależ 
ność religijną,malżonkalkij o b e c n ą ,ie -  
wentualniedawną oraz liczbę dzieci. 
Kwestionariusz informować m a d a le jo  
udziaie w w o jn leśw ia to w eji w w ojnle 
niemiecko - polskiej, p wykształceniu 
zaw odow ym i odznaczeniach. Kwestiom 
nariusz żąda również in form acjiozna- 
jomości języka niemieckiego, o przyna­
leżności rasowej i narodowej, o przy-

nej i dawnej. Należy wreszcie odpowie­
dzieć na pytanie, od kiedy dana osoba 
wykonuje zawód adwokacki i czy nale­
ży do loży masońskiej, od kiedy I w Ja­
kim stopniu.

W  związku z odpowiedzią na pytanie
0 znajomości języka niemieckiego, nale 
ży zauważyć, że rozumie się pod tą zna 
jomośdą możność płynnego porozumie­
wania się tym Językiem w  słowie I piś­
mie. Na pytanie o przynależności raso­
wej odpowiedzieć należy „niearyjczyk", 
jeżeli dana osoba jest albo była wyzna­
nia mojżeszowego, Jeżeli rodzice, albo 
tylko ojciec lub matka są albo byli wy- 
wyznania mojżeszowego. W  życiorysie 
należy tylko wymieniać takie urzędy I 
zawody, które wykonywane były przed 
wciągnięciem danej osoby na listę adwo 
katów.

Kwestionariusze można nabywać w 
biurze Izby Adwokackiej w  Warszawie, 
Al. Jerozolimska 11, albo u dotychcza­
sowych delegatów Rady Adwokackiej 
w  Siedlcach, Piotrkowie, Częstochowie
1 Białej Podlaskiej. W  razie trudności w 
nabyciu formularzy można złożyć zezna 
nia 1 na zwykłym papierze kancelaryj­
nym.

Uregulowanie stosunków, gospodarczych
% R w rnm m r—  —

Berlin, 27 gititete.
Wydział rządowy Niemiec i  Rumunii die 

uregulowania stosunków gospodarczych 
między obydwoma państwami »bradowal 
w Bukareszcie. Posiedzenie dostało zakoń­
czone 21.12.1989. Na posiedzeniu oby­
dwóch wydziałów omówiono szereg bieżą­
cych kwestii gospodarnych dotyczących 
wymiany towarów i  środków płatniczych 
między Niemcami a  Rumunią. Obrady to­
czyły się w atmosferze przyjaźni. Pe 
wspólnym porozumieniu postanowiono, że 
w Interesie dalszego rozwoju wymiany 
handlowej między obydwoma krajami na­
leży uregulować stosunek rozrachunkowy 
między marką Rzeszy (Reichsmarks) a  le­
jem rumuńsltim. W związku z tym z dn.

1X1940 t . ms c łm im rw ag  system ra ro -  
ehunJtolwy między Reichemark» a  lejem w 
stosunku 49 lei za jedną Reichsmark« 
Pray sprzedaży a BO lei przy kupnie. Na. 
stąpnie, by wyzyskać możliwości w  jak 
nejęrarmej skali uregulowano dalsze sto- 

handlowe między obydwoma pań-

PP-Obeene stxwrald otoaczaje ^wybitna 
Ptwwę w możliwościach w y Ä h y  towaro. 
w ej między ohyd wouia. państwami. Wszel­
kie trudności I przeszkody w cenie l  do­
stawie mogą być osunięte przez specjal­
ne układy między Niemcami a  Rumunia 
Obustronne stosunki handlowe między oby­
dwoma krajami uległy dużej poprawie.

Welles Iwkrdzl że A*eqk# 
trzyma się zdała ad waiay

Wice minister spraw zewnętrznycg 
Welles wygłosił przed kubańską izba has 
dlową w Stanach Zjednoczonych mowę 
na temat mowy Molotowa z dn. 31.10, w 
której oświadczył, że apel Roosevelts 
do Kalinina został odrzucony. Już oj 
dłuższego czasu Filipiny i Kuba żądały 
od Stanów Zjednoczonych wolności i nie 
zależności, lecz niestety nie otrzymały 
jej.

Welles przy sposobności podkreślił 
zdecydowane stanowisko Stanów Zjed­
noczonych jak również i innych republik 
amerykańskich nie mieszania się do woj 
ny europejskiej, a obserwowania wyda­
rzeń i w żadnym wypadku nie mieszania 
się do spraw Europy zachodniej.

Pszenica z Rumunii
Bukareszt, 27 grudnia*
Z 73.000 wagonów pszenicy, zsfcnptea 

sych przez spółdzielnie rumuńskie z tego­
rocznych zbiorów — 46.000 wagonów spro­
wadzono ju i do portów załadunkowych. 
Dalszych 27.000' wagonów znajduje się w 
drodze.

Na zasadzie umów z Niemcami z przewi­
dzianych dla Rzeszy 30.000 wagonów psze­
nicy dostarczono ju t 15.000. Do Anglii wy 
wiesiono 8.000, do Włoch 2.600 wagonów 
pszenicy.

OdżydzeoleprzedslĘblersIw
słowackich

Preszburg, 27 grudnia.
Na ostatnim posiedzeniu rząd słowac­

ki postanowił stworzyć urząd dla prze­
jęcia przedsiębiorstw z rąk żydowskich 
w ręce aryjczyków.

Przybyli już pierwsi 
Niemcy-Wołynlacy

Łódź, 27 grudnia.
W nb. tygodniu w piątek przybył de 

Pabjanic pierwszy pociąg przesiedlonych 
Niemców z Wołynia. Pierwszy trans­
port objął 1000 obywateli pochodzenia 
niemieckiego. Powracający do Ojczyzny 
ewej Niemcy zostali umieszczeni w przy­
gotowanych obozach w firmie Kindlera. 
Kierownik akcji przesiedleniowej S. 8. 
Obergruppenführer Lorenz brał udział 
w powitaniu na dworcu, .
N.5.ŁA.P. zwewaia w o w k  

dla m#M mbobdWw
Berlin, 27 grudnia.
Jak donosi niemiecki Front Pracy w 

ciągu przyszłego roku zostaną zorgani­
zowane bezpłatne urlopy wypoczynko­
we dla robotników. I tak w miesiąca 
styczniu r. 1940, 100.000 robotników, 
których siły wyczerpała zbyt ciężka 
praca, zostanie wysłanych na urlopy wy 
poczynkowe, dla nabrania nowego za­
pasu zdrowia do dalszej pracy.

W szyscy potrzebujący wypoczynku 
zostaną wysłani do niemieckich uzdro­
wisk i miejsc wypoczynkowych. Wszel­
kie koszta pokrywa D. A. F. (Niemiecki 
Front Pracy). Pierwsze wyjazdy mają 
nastąpić już w styczniu.

Wielkie znaczenie olbrzymiego dzie­
ła- socjalnego polega na tym, że przeora 
wadzone jest ono w  czasie wojny. Na­
rodowo - Socjalistyczne Niemcy mima 
naprężenia sytuacji I szczególnego po­
łożenia na wszystkich terenach życia są 
w stanie ponieść tego rodzaju socjalne 
ciężary. Zdolność twórcza i radość z ży 
cla robotnika niemieckiego, to przed­
miot starań partii I państwa.

Bliższe, szczegółowe postanowienia w 
tej kwestii zostaną w  krótkim czasie o- 
głoszone.

SM O ŁO W Y ?
% t  A B t  e t  K l

A S P I R I N
Podkcle czynności w s# 

niemiecki# I polski#
W  myśl rozporządzenia Generalnego 

Gubernatora z dn. 26 października o wy 
miarze sprawiedliwości w Guberni! Ge­
neralnej, istnieje obok sądownictwa nie­
mieckiego 1 sądownictwo polskie.

W szyscy Niemcy, zarówno miejscowa 
Jak przynależni do Rzeszy, podlegają W* 
łącznie sądownictwu niemieckiemu, in­
ni mieszkańcy okręgu sadownictwu pol­
skiemu. Sprawę miejscowej I rzeczowej 
właściwości sądów polskich regułom 
dotychczas obowiązujące przepisy pol­
skie.



Miny; bomby, biurze
Berlin« 27 grudnia.
B rytyjska komunikacja okrętowa ponio­

sła nowe dotkliwe straty. Szkocki okręt 
handlowy ,.L o n g s h. o p s“ (1.562 t) ,  
według wiadomości ;  Londynu, najechał 
na mielizno. Frachtowiec z Glasgow „G r  y- 
f e v a 1 e" U4£$I t.) najechał na mino i 
»ostał poważcie uszkodzony. Został on 
przyholowany do jednego z portów na 
wschodnim wybrzeżu Anglii. Część załogi 
pozostała na pokładzie, a  17-tu członków 
załogi, -wśród nich niektórych rannych, w 
łodzi ratnkowej przewieziono na ląd. Bry- 
tyski kuter rybacki « D r o m i  s“, który 
wnaz z innym kutrem rybackim znajdował 
f>q w drodze do obszaru połowów na pół- 
iiocy, zderzył się w pobliżu Yorkshire z 
włoskim parowcem „ V a l e n t i n o " ,  w 
wyniku którego brytyjski kuter zatonął. 
15-tu rybaków z H u l l ,  którzy znajdo­
wali się na pokładzie „Dromis", zostało 
wysadzonych na ląd w jednym z portów an­
gielskich wybrzeża północno-wschodniego. 
Reuter domosi. że angielska łódź strażnicza 
„R i v e r  a n d" zatopiona została przez 
samolot niemiecki. Na pokładzie łodzi znaj­
dowana się już załoga duńskiego okrętu 
„B o g o e", który zatonął od miny. Obie 
załogi, i  m . łodzi „Riverand“ i „Bogoe", 
zabrał na swój pokład norweski parowiec 
„Rogaland“ i  przywiózł je  do Norwegii 

Duńska komunikacja okrętowa poniosła 
ciężką stratę, po potwierdzenia się wiado-

Komedia wśród 
emigrantów polskich

Bruksela, 27 grudnia,
W kołach emigrantów polskich we Fran­

cji doszło do wewnętrznych tarć i niepo­
rozumień, których ośrodkiem jest b. *x>lak 
ambasador w Brukseli —- Mości dd, syn 
byłego prezydenta Państwa.

Ambasador Mościcki postanowił oficjal­
nie odseparować się od polskich emigran­
tów. W sposób demonstracyjny ustąpił on 
*e swego byłego „urzędu" i złożył wizytę 
pożegnalną belgijski emu ministrowi spraw 
sagrsnicznych i wielkiej księżnej luksem­
burskiej. Przebywający w Angers emigran 
cd polscy upoważnili radcę poselstwa do 
dalszego prowadzenia ,yspraw“ w Brukseli.

Naród niemiecki nie 
pozwoli się pokonać

..r. „Regime Fascista" zwraca uwagę, te  
politycy Anglii starają się przekonać na­
ród niemiecki, że Anglia prowadzi woj­
nę wyłącznie tylko przeciwko Hitlero­
wi i jego zwolennikom, a nie przeciwko 
narodowi. Niemcy wiedzą zbyt dobrze, 
że kraj ich byl uciśniony, upokorzony i 
zrabowany .gdy nie istniał narodowy so 
cjalizm. Przypominają oni sobie zupeł­
nie dokładnie, że w  social - demokra­
tycznej republice weimarskiej naród był 
również prześladowany. Dawniej Niem­
cy w pewnej części prowadzeni byli 
przez solidaryzm żydowsko - wolnomu- 
larski.

Nieprawda I obłuda angielskich zdań 
najwyraźniej uwidoczniła się w  mowie 
konserwatywnego lorda Trencharda w 
Izbie lordów. Poruszył on kwestię, że 
Anglia w  zamiarach swych nie przewi­
działa wojny z narodem niemieckim i nie 
walczy przeciwko niemu. Lord Tren- 
fchard powiedział między innymi: Hitler 
i jego rząd są reprezentami narodu nie­
mieckiego. Niemiecka mentalność win­
na być taka, jaka ona jest. A :::'' i musi 
więc uznać fakt, że wojnę prowadzi, by 
zniszczyć naród niemiecki a nie narodo­
wy socjalizm.

Słowa te według „Regime Flecista“ 
są tak jasne, że nie wywołują żadnych 
wątpliwości. Należy więc uznać, że 
Gdańsk był tylko pretekstem dla Angli­
ków, ich marzenie, to pokonać Niem­
ców, lecz czy sen ten stanie śie rzeczy­
wistością — to jeszcze tylko pytanie.

mości o zatonięciu okrętu „ J ä g e r s b o r  g“.
Wediug opublikowanego zestawienia — 

szwedzka flota handlowa wskutek metod, 
stosowanych przez mocarstwa zachodnie 
w wojnie morskiej, straciła 18 okrętów o 
ogólnym tonażu 84.000 ton. Okręty posia­
dały załogi, liczące 400 osób, z czego 37 osób 
straciło życie.

Według informacyj amsterdamskiego 
dziennika „Telcgraaf**, brytyjski samolot 
spostrzegł na pełnym morzu tratwę z sze­
ścioma rozbitkami. Wszyscy oni zostali 
później uratowani.

Jest bardzo prawdopodobne, że rozbitko­
wie ci pochodzą z załogi szwedzkiego pa­
rowca „ L i s t e r “ (1.362 L), który zatonął.

Norweski parowiec „K u d o i  (1.400 
t.) z Oslo, najechał na minę na morzu Pół­
nocnym.

Według wiadomości, nadeszłych do Ee­
rie , u wybrzeży norweskich napotkano 13 
marynarzy estońskiego parowca. „U k o“ 
który zatonął na morzu Północnym.

Holenderską Rada Komunikacji Mor­
skiej wydała orzeczenie w sprawie zato­
nięcia w dniu 9 września b. r. w cieśninie 
Skagerrak holenderskiego okrętu „M a r k “. 
Orzeczenie to stwierdza, że okręt zatonął < 
wskutek eksplozji miny. I

Wskutek gwałtownej burzy śnieżnej u 
wybrzeży Norwegii — jak  donoszą z Ber­
gen — pięć okrętów, w tym cztery angieł-

skie i jeden grecki, o uguuiym tonażu 35.0(H) 
ton, osiadło na mieliźnie. Niemniej gwał­
towna burza śnieżna na morzu Czarnym 
wywróciła w pobliżu portu naftowego 
G i u r  g i n angielski okręt - cysternę 
„T n ra i s“.

Ostrożność kapItaWstó*
New Jork, 27 grudnia.
Według doniesień Associated Press 

F inlandia wniosła prośbę do rządu S ta­
nów Zjednoczonych o  przyznanie je j po­
życzki w sumie 50 milionów dolarów na 
zakup m ateriału wojennego. „ In ternatio­
nal News" zaznacza, że pożyczka ta  jest 
w  kołach politycznych U. S. A. na sze­
roką skalę propagowana. Bankierzy 
W allstreet jednak nie popierają je j, po­
nieważ twierdzą, źe przyszłość F inlan­
dii je s t niepewna, aby mogła ona uzys­
kać powyższą pożyczkę, mimo, że do tej 
pory  punktualnie i solidnie spłacała 
swoje długi.

Rekwizycja kanarków
Z Genewy donoszą: Dowództwo wojsk

francuskich zaieądziło rekwizycję kanar­
ków i wszelkich innych drobnych ptaków, 
Mają ome być umieszczone na stanowi­
skach wojsk francuskich na linii Maginota 
w klatkach na wysokości jednego metra 
od podłogi, śmierć ich ma ostrzegać przed 
obecnością gazów.

Znów 19 zamachów bombowych
Londyn, 27 grudnia.
W Londynie, B i r m i n g h a m ,  

C r e w e  i W o l v e r h a m p t o n  w 
uh. tygodniu eksplodowało szereg bomb 
umieszczonych bądź w skrzynkach do 
listów lub w  paczkach świątecznych w 
urzędach pocztowych. Były to w rodza­
ju balonów gumowych, wypełnionych 
łatwo zapalnym materiałem, jakich uży­
wają członkowie Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej.

eksplozja bomby zraniła 12 urzędników 
pocztowych. W Birmingham w centrum 
miasta, na krótko przed ostatnim wybra 
niem poczty w skrzynkach pocztowych 
znaleziono kilka bomb, które wybuchły 
przy sortowaniu poczty w urzędzie.

W Londynie miało miejsce pięć podo­
bnych zamachów. W niektórych wypad 
kach bomby eksplodowały w workach 
pocztowych nim je otwarto. Szczegól­
nie ciężka eksplozja wydarzyła się w  u-Ogólnie wszystkich zamachów było,

19, spowodowały one małe pożary na I  rzędzie pocztowym w  Paddington, 
miejscach wybuchu. W  Wolverhampton1 zachodniej części Londynu.

Z miasta i okolicy
——-----------Z t  I w i g L —

Trzy dni świąt upłynęło bardzo szyb­
ko i po odpoczynku wszyscy powrócili do 
swych całodziennych zajęć.

Tegoroczne Boże Narodzenie, dzięki 
poprzedzającej je  niedzieli, liczyło trzy 
dni świąteczne, było więc dość czasu od­
wiedzić na spędzenie miłych chwil w 
gronie nabliższej rodziny i znajomych.

Przyroda na same święte zgotowała 
nam również miłą i pożądaną niespo­
dziankę, przyoblekając świat na ten czas 
w niepokalaną biel śnieżnej powłoki. Pa­
dający w pierwszy i drugi dzień śnieg 
grubą warstwą pokrył ulice i place, tak, 
że amatorzy sportów zimowych mieli 
możność, po raz pierwszy w  tym roku, 
skorzystania z okazji sanny. Copra wda 
śnieg — dzięki wczorajszemu ociepleniu 
zaczął topnieć, był to jednak objaw 
przejściowy, albowiem dziś mamy znów 
mróz i zimą utrzyma się w całej swej 
krasie szaty śnieżnej.

Z Jasnej Góry
Święta Bożego Narodzenia upłynęły 

na Jasnej Górze pod znakiem uroczy­
stych nabożeństw. Pasterka w Bazyli­
ce odbyła się w  poniedziałek o godz. 
6.30 r. Obszerne wnętrze kościoła zapeł 
niły tysiączne rzesze wiernych. Nabo­
żeństwo uświetnione zostało grą zespo­
łu symfonicznego oraz śpiewem kolend.

O godz. 9-ej r. w Kaplicy odprawiona

- skoiyy: odprawił nabożeństwo dla żołnie 
rzy niemieckich, .po czym wygłosił ka­
zanie.

O godz. 10.30 w Bazylice sumę cele­
brował w asyście licznego duchowień­
stwa i braci zakonnych J. E. ks. biskup 
Teodor Kubina. Po nabożeństwie Bis­
kup wygłosił krótkie okolicznościowe 
kazanie.

W  uroczystość św. Szczepana sumę 
pontyfikalną odprawił O. Tomasz, kaza­
nie zaś wygłosił O. Bonawentura.

We wszystkie trzy  święta w  godzi­
nach popołudniowych odprawiane były 
uroczyste nieszpory i Różaniec z nauką, 
następnie zaś aż do zamknięcia klaszto­
ru zgromadzona tłumnie młodzież przed 
Żłóbkiem śpiewała kolendy.

Podobnie uroczysty charakter miały 
uroczystości we wszystkich innych koś­
ciołach.

Przypominamy o kartach 
rejestracyjnych

Przypominamy wszystkim zaintere­
sowanym, że formularze kart rejestra­
cyjnych nabywać można w  kantorze 
d rukarni' „Kuriera Częstochowskiego“, 
III Aleja 52 codziennie od g. 8 rano do 6 
pp. w  cenie 1 zł. dla polskich właścicie­
li przedsiębiorstw i 1 zł. 50 gr. dla ży­
dów.

Termin złożenia wypełnionych forma 
została msza św. konwencka, a  o godz.|larzy w  Magistracie upływa w  dniu T 
9.30 na Wielkim Kościele kapelan woj-1 stycznia 1940 r.

Kłopoty Anglik
Jalc twierdzą w M ach politycznych i 

gospodarczych Wielkiej Brytanii, pro­
blem, który przysparza Anglii od dłuż­
szego czasu najwięcej kłopotu ,to kwe­
stię wyszukania wpływowej osobistości, 
któraby nadała kierunek pracy we 
wszystkich ministerstwach. „Financial 
News" zwraca uwagę, że trudno jest 
znaleźć tak wpływową osobistość, która 
swym autorytetem mogłaby się prze­
ciwstawić kanclerzowi skarbu i wszel­
kim 'sprawom gospodarczym. Lord sir 
Samuel Hoare nadaje się najlepiej na 
to stanowisko. Lecz nie ma żadnej pew­
ności, czy Chamberlain zgodzi się na 
stworzenie nowego ministerium.

To, że w Anglii nie planowano na 
zbyt daleką przyszłość potwierdza „Man­
chester Guardian", ponieważ dotąd na 
wszystkich polach żyło się z dotychcza­
sowych zapasów. Obecnie jednak nad­
szedł kres. Teraz znów powinny być na­
pełnione magazyny, a  przy tym napoty­
ka się mnóstwo trudności. Do towarów, 
których swego czasu było szczególnie ma­
ło należą materiały wełniane, kołdry, 
buty i pantofle. Następnie okazuje się 
coraz większy brak towarów żelaznych 
służących do użytku domowego i wyro­
bów chemicznych.

W kołach właścicieli okrętów coraz 
bardziej mówi się o dość ciężkiej sytua­
cji towarzystw okrętowych. Naturalnie 
komunikacja morska traci pgzycję za 
pozycją., Właściciele okrętów państw 
neutralnych mogą zatrzymać zapłacone 
im wysokie premie, jako rezerwy na o- 
kres powojenny, aby wykorzystać je  po­
tem w celach konkurencyjnych z Anglią 
A więc angielskie koła gospodarcze w 
najlepszym wypadku wystawili niezbyt 
dobrą prognozę na przyszłość dla han­
dlu angielskiego — tak twierdzi „Finan­
cial News“.

Obowiązek dostarczania 
Reichsmarek

ÄLE TYLKO W  NIEKTÓRYCH 
POWIATACH.

Urzędowo donoszą: Ze względów komu» 
nlkacyjnych I technicznych w różnych czę­
ściach Generał-Gubernii nie dopełnień® za­
rządzenia placówek dewizowych z dnia 28

terminie obowiązku w y m i a n y  ŚNdków 
płatniczych, opiewających na marki Rze­
szy (Reichsmark), tak, że posiadacze po­
wyższych środków płatniczych w wymie­
nionych wartościach w przepisanym czasie 
nie dostarczyli kasom.

Kredytowe Kasy Rzeszy otrzymały ope- 
ważnlenle w powiatach swego okręgu, de 
których na czas nie doszedł komunikat e  
przedtem przewidzianym terminie, prze­
dłużenie czasu wymiany Środków płatni­
czych, opiewających na Reichsmark! I Ren- 
tenmarki, których obowiązek wymiany e* - 
głoszone w dniu 28 listopada.

Należy zwrócić uwagę, to w powiatach 
Generał-Gubernii, w których czas dostar­
czenia wymienionych wyżej środków płat­
niczych ogłaszany był w gazetach i  przez 
wywieszenie plakatów w swoim czasie, w 
żadnym wypadku nie mogą liczyć na  prze­
dłużenie terminu. Odnosi się to szczegól­
nie do Krakowa i  Warszawy.

Obowiązkowi wymiany podlegają Reichs­
mark! i  Rentenmarki, które w trzy dni od 
ogłoszenia winny być dostarczone.

Bony K as Kredytowych Rzeszy nie pod­
legają, aś  do dalszych rozporządzeń, obo­
wiązkowi wymiany.

Z A K Ł A D Y
Przemysłu drzewnego w Częstochowie, Tarta, 
kawa 15/29 przyjmuje wszelkie Soścś drzewa ̂ do

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę wkład. 

Władysław. 623

^Wegen der Vorł^m m nl;se am Abend des 25. Dezember 183® ver-

en getroffen wird, wird festgenommen und m it Geldstrafe In un-

' ' “ ‘ ‘« « H i2) Mit sofortiger W 
sgmtllehen Gaststätten

he und Gefängnisstrafe oder einer dieser 
xishtmu geahndet. _  „ .„ a ,

Tsehenstoehau, den 27. Dezember 1839. M|__ jB4AriS&öllAS#8BSf61B

OGŁOSZENIE URZpDO^E
( IfM reku edeeeenm . zarządzam

co naetspwjet
1) Czas przebywania na ulicach dla wszystkich lyd łw  miasto Częstocho­

wy dozwolony Jest do godziny I W  wieczorem, dla tńdnofcl polskiej do godzi­
ny IW . Czas zakazany kończy ale o gadzinie W  rano.

Kto geza powyższym! godzinami bezprawnie przebywa* kadzie aa  ulicach 
I placach, zostanie aresztowany I skarany grzywną w nieograniczone! wyee- 
keSet, albo winieniem do M n  mleel«cy.

»  Z natychmiastową mesą obowiązującą ratowany lest wyszynk alko­
holu we wszystkich lokalach oraz eprmdał alkehehi w kełdef postaci lud- 
aodcl polskiej I żydowskiej w Częstochowie.

eeknko zarządzimla przeełwl 
ograniczono! wysokądcl, wl#lcnltm, 
keneeell.

du ton gs gradnie

Who
zenlu hądą karana grzywną w nie- 
‘ '  z t y *  kar I gdshrnntom
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Połączenie  Afryki z Europą
Roboty robie... na dnie morskim

. Któż z nas nie zna mapy Europy, z jej 
wyspami i półwyspami, jak: Skandyna­
wia, przypominająca swym kształtem ja 
kieś czworonożne zwierzę, półwysep A- 
peniński, podobny do buta oraz inne? 

, -.-Każdy zapewne przypomina sobie mniej 
więcej Afrykę, kraj ludzi czarnych, zwa 
tią również czarnym lądem. Europę dzie 
fi od Afryki morze Śródziemne. Otóż u- 
czeni, chcąc powiększyć obszary upra­
wne i uchronić ludzkość przed emigro­
waniem za oceany- w poszukiwaniu 
cideba. powzięli sensacyjny projekt osu­
szenia morza Śródziemnego i utworze­
nia nowego lądu A tl an tropy przez połą­
czenie Afryki z Europą.

Połączenie Afryki z Europą nie jest 
planem utopijnym już chociażby z tego 
względu, że sama natura kiedyś tak wła 
śnie ląd ten ukształtowała. .
, Morze Śródziemne jest stołunkowo 
„młode“ i w każdym razie nie istniało 
ono w okresie lodowcowym. Dopiero 
znacznie później ziemia w ty ri miejscu 
poczęła się obniżać (obniża się ona w 
dalszym ciągu), tato że powstała obszer 
na depresja, która zabiegiem czasu zapeł 
Wła się wodą. Adriatyk był wówczas mo 
rzem śródlądowym. Z biegiem czasu wo­
dy poczęły zalewać tę\depresję, przy 
czym jednak Europa w cią| jeszcze była 
złączona z Afryką przy Gibraltarze, któ­
ry  nie stanowił cieśniny, dalej połączenie 
istniało przez półwysep Italii, którego ko 
nieć sięgał do wybrzeży afrykańskich. 
Mata Azja stanowiła całość z obecną Ore 
Cją, zaś liczne wyspy na morzach Egejs­
kim i Marmara są tylko pozostałością lą­
dowych szczytów.

Na terenie obecnego morza Śródziem­
nego mieszkała ciemnoskóra rasa środzie 
mnomorska, której potomkowie pozosta­
wili szczątki wspaniałej kultury na Kre­
cie — Z biegiem czasu potężny kataklizm 
wpłyną! na zerwanie się części skał Oi- 
braltarskich, które runęły do morza. 
Przez wąski przesmyk wdarły się wody 
Atlantyku, które zalały całą nizinę. Tyl­
ko najwynioślejsze punkty ocalały przed 
zalewem, stanowiąc wyspy i półwyspy.

Osuszenie morza Śródziemnego nie 
sprawi większych trudności, zaś ludność 
Uzyskałaby nowe tereny osiedleńcze, 
położone w nowej części świata Atlan- 
trbpie.

Opracowany został już nawet częścio 
wo plän osuszenia morza Śródziemnego. 
Pian ten przewiduje w pierwszym rzę­
dzie zasyphnie cieśnin, które łączą mo­
rze Śródziemne z oceanami, a następnie 
osuszenie go.

Do morze Śródziemnego wpływa sto­
sunkowo mała liczba rzek i to ubogich 
w wody. tak, że morze to nie jest zasila­
ne naturalnymi dopływami. Przez cieś­
ninę Gibraltarską przepływa w ciągu se 
kundy 88.000 metrów kubicznych wody 
ł  Atlantyku. — Jeżeli ten dopływ zosta­
nie zahamowany, poziom morza Śród­

ziemnego wydatnie się obniży. Z drugiej 
strony należy również odciąć dopływ 
wody z morza Czarnego.

Osuszenie morza Śródziemnego mo­
głoby wywołać różne niepożądane na­
stępstwa, m. in. miałoby to olbrzymi 
wpływ na klimat Europy i Urodzaje. To 
też projektodawca nie przewiduje całko­
witego osuszenia morza, lecz tylko ob­
niżenia poziomu wody o 200 metrów. 
Przy tak znacznem obniżeniu poziomu, 
pozostanie jeszcze dostateczny pas wo­
dy dla utrzymania żeglugi, oczywiście 
już przy pomocy tam, ze względu na róż 
nicę poziomów, zaś wpływ częściowego 
osuszenia morza na klimat Europy bę­
dzie stosunkowo nieznaczny.

Gdyby poziom morza Śródziemnego

nlczych nie pomijają również Sahary, 
która obecnie jest tylko bezwodną pu­
stynią, ale kiedyś, w swej północnej czę 
ści, stanowiła żyzny kraj. Fenicjanie ni- 
gdyby nie stali się potężnym mocar­
stwem, gdyby zamieszkiwali jedynie wą 
ski pas ziemi, pomiędzy morzem a pu­
stynią. Sahara jeszcze za czasów pań­
stwa rzymskiego była znacznie mniej­
sza, a jej oazy większe. Pustynia ta bo­
wiem ma tendencję do rozszerzania się 
i zajmowania nowych terenów. Lotne pia 
ski pustyni zasypują rok rocznie nowe, 
uprawne tereny, które do niej przylega­
ją, a Francja, Anglia i Włochy nie mato 
wysiłków położyły w tym kierunku, a- 
by zapobiec niszczeniu uprawnych te­
renów.

Zalanie wodą morską Sahary wpły­
nęłoby dodatnio na klimat Afryki , ale 
twórcy planu Atlantropy wskazują sfusz 
nie, te  nie ma celu zamienienia pustyni 
piaszczystej na pustynię słonej wody, a 
poza tern Sahara nie cala stanowi deprc-

byl obniżony o 200 metrów, ludzkość zylsję. Możnaby zatem użyźnić Saharę 
skałaby 660.200 kilometrów lądu, który przez zalanie jej wodą słodką, której w 
się wynurzy z pod wody. Afryce tńe brak. Ta część świata P°sm-

Plany zdobycia nowych terenów osad i da bowietn potężne rzek* i jeziora, które

Znów odkryto zwłoki  34 ofiar
Do mającej swą 

centrali grobów zamordowajiych Niemców 
napływają nieustannie nowe doniesienia o 
dokonywanych mordach 1% . osobach po­
chodzenia niemieckiego.

Mianowicie, w  dniach ostatnich odkryto 
na terenie powiatów Mogilno i Inowroc- 
łach groby, zawierające swtoki 34 pomor­
dowanych. Wedlług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, chodzi w tym wypadku o po­
chodzące z okolicy Bydgoszczy osoby, któ­
rych kolumny wojskowe polskie używały 
do pędzenia bydła,' & następnie w drodze 
zostały one zamordowane, trupy  posiada-

polityki wojenne! Anglii
siedzibę w Poznaniu ja znamiona potwornych zniekształceń do 

tego stopnia, że dotychczas nie udało się 
stwierdzić Łch identyczności.

Celem ułatwienia akcji rozpoznawczej 
pobieracie są, przez oddziały poszukujące 
zwłok, próbki materiałów, które następnie 
po dokładnem oczyszczeniu są okazywane 
rodzinom zaginionych do rozpoznania. 
Wystawianie na pokaz publiczny tego ro­
dzaju próbek ma również miejsce w in­
nych miejscowościach okręgu poznańskie­
go („Warthegau“), aby w ten sposób u- 
możliwić rodzinom zaginionych ustalenie 
prawdy oo do ich najbliż

stanowią naturalne zbiorniki wód słod­
kich. Jezioro Czad dałoby się z łatwoś­
cią połączyć z Saharą, a tak samo skie- 
rowaćby do niej można wody rzeki Kon­
ga- .

Każdy plan tak długo nie ma realnej 
wartości, dopóki nie jest realizowany. 
Realizacja planu Atlantropy powinna ko 
sztować olbrzymie sumy, na które mu­
siałyby się złożyć wszystkie państwa 
świata. Poza tern wykonanie planu win­
no trwać co najmniej 250 lat. W  teorii 
jest to wszystko możliwe, zwłaszcza 
przy uwzględnieniu nowoczesnych zdo­
byczy techniki. Jednak ze względów po 
litycznych realizacja tego gigantyczne­
go planu napotkać musiałaby na duże 
trudności.

Nie dolykaf nfewypałdwi
„Krakauer Zeitung" podaje ostrzeże­

nie Naczelnego Dowódcy Sił Zbrojnych 
na Wschodzie, w którem zaznaczono, iż 
dotknięcie niewypałów artyleryjskich o- 
raz bomb lotniczych, ze względu na nie­
bezpieczeństwo utraty życia, jest niedo­
zwolone. Znalezenie tego rodzaju nie. 
wypału ma być doniesione natychmiast 
do placówek wojskowych, albo posterun­
ków policji. Trzeba się przytem posła-- 
rać, by każde takie miejsce było wyraź­
nie oznaczone przy pomocy chorągiewki 
względnie tabliczki.

ZWYCIĘSKIE SAMOLOTY NIEMIECKIE Messerschmitt Me 109, które w dniu 18 
grudnia nad Helgoländern odniosły wspaniałe zwycięstwo zestrzeliwnjąc 84 boiA- 

bowce angielskie * Wickers-Wellington.

Wielka ak(|a społeaeśsłwa 
krak. na rzecz pelsklch |e k ś #

Polski Komitet Pom ocy, pozostający 
pod przew odnictwem  min. Tw ardow ­
skiego ogłosił wielką akcję zbiórki bie­
lizny na rzecz jeńców polskich, przeby­
w ających w  obozach w  Niemczech. — 
Czas zbiórki, z uwagi na bliskie świę­
ta. byt bardzo ograniczony. C ala akcja 
m usiała być skoncentrow ana w  ciągu 
dwóch dni, aby  bielizna mogła być w 
porę dostarczona jeńcom, k tórym  brak 
bielizny daje się silnie w e znaki.

Inicjatyw a Polskiego Komitetu Po­
mocy, p rzy  pełnym  poparciu szefa orga 
nizacji Volksfahrf, p rzyczyni się w du­
żej mierze do ulżenia doli polskiego żol- 
m ierza w  obozach jeńców a  społeczeń­
stw o krakow skie będzie miało poczucie 
dobrze spełnionego obowiązku obywa­
telskiego.

Humor  i s a t y r a
W aptece.

Po północy do jednej z  aptek dobija się 
jakiś gruby jegomość. Zaspany dyżurny 
ebliża tiię do okienka.

— Co się stado? Czy jakiś dężłti wy­
padek?

— Tak, barda» dężM. Chcę się zważyć.
Wałka z nałogiem.

— BaznĆe Cypemwica, poczęstuj ntnłB 
pan papierosem.«

— Nie mogę.... Odzwyczaiłem się..»
— Od palenia?
— Nie, od częstowania.

Czybldf „Kwrler [zeteawskT
Eljert BjSrke.

B u f o  M o f a r :
DOKOŃCZENIE

Poruszając się. jakby we śnie wylał 
On na rany trochę whiskS, potem wydo­
był nóż. zanurzył go w butelce i chciał 
naprędce\zrobić nacięcia na tych czer­
wonawych plamach, które już zaczęły 
wydzielać dziwny czarny pot. Ale wnet 
rozjaśniło mu się w głowie. Poco właści 
wie to robić? Przecież to dwudziesto­
czterogodzinna żmija, i najpóźniej jutro 
on musi umrzeć.

Spokojnie wszedł do pokoju, aby upo­
rządkować papiery I napisać ostatni ra­
port. W międzyczasie rany mocno na­
brzmiały. Nieprzeparta żądza snu, wy­
poczynku. owładnęła nim. W głowie mu 
Się zamąciło, usiadł na trzcinową podło 
gę i już nie mógł się podnieść Ostatnie 
wrażenie, które uniósł z tego świata, był 
to widok jego starej czarnej gospodyni 
Mabu, która razem z Nabuchodoserem 
leży koło jego łóżka, utknąwszy twarz 
w podłogę i głośno zawodząc oraz dwie 
posępne, zachmurzone fizjognomie. któ­
re zdają się należeć do lego przyjaciół, 
— doktora i sędziego.

A gdy nazajutrz rano Suifdvold obu­
dził się zupełnie przytomny. Malw opa­

nowała zgroza. Korzystając ze sposob­
ności przywłaszczyła ona sobie wiele 
drogocennych przedmiotów: budzik, ko­
pertę z  igłami, guziki i mosiężne wstążki 
z munduru. Właśnie chciała zdjąć zielo- 
no-czerwony pas, który podtrzymywał 
spodnie śpiącego, gdy ten otworzył o- 
czy i odżył! Drżąca z przerażenia ucie­
kła Mabu do lasu. gdzie ukrywała się ze 
swym strachem i przywłaszczonymi rze 
czarni aż do zmierzchu. Do tego czasu 
bowiem miał Bulo Matari już umrzeć na 
prawdę. Również Nabuchadonoser znikł 
Tylko młodsza służąca Nam dzielnie po­
została przy swym panu, aby zamknnąć 
mu oczy. — I Nam opowiedziała mu 
wszystko o Mabu i Nabuchadonosorze. 
Niepohamowhna wściekłość ogarnęła 
Sundvolda. Przez chwilę leżał on spo­
kojnie i rozmyślał nad niecnym spis­
kiem, który uknuto przeciw niemu.

Teraz dopiero zrozumiał on podejrza­
ną ciszę wczorajszą, gdy miało rozpo­
cząć się polowanie na żmiję. Żmija była 
wtenczas już w koszu przyniesiona aa 
miejsce przeznaczenia, — następnie lek­
ki trżhsk na strychu, — był to nicpoń, 
który z koszem dostał się na dach, — 
następnie krzyk papugi, prawdopodob­
nie był umówionym znakiem dla zło­
czyńcy, że on, znaduje się właśnie nad 
głowa Bulo Matari... — I wreszcie ostre

draśnięcie w płótnie I czarna błyskawi­
ca, która tak cudownie zakończyła pod­
stępną grę! Ale najgorsze było to, że ca­
ła  banda była teraz kolo bungalow i o- 
bludnie opłakiwała śmierć swego pana.

— Nam. — rzekł komendant z trudno 
ścią podnosząc się z posłania. — chcę 
pokazać twym braciom, jak umiera bia­
ły zwycięzca gór!
- A gdy Sundvold ukazał się na weran­

dzie. trzymając w  jednej ręce karabin, 
w drugiej butelkę whisky, horda dzi­

kusów przeraziła sie. Przez chwilę przy 
glądała się temu zjawisku, następnie w 
wielkim popłochu zawróciła i skryła się 
w tesle. Sundvold czul, że ogarnia go fa­
la śmiechu i szybko nachylił się do po­
ręczy, aby jakoś się opanować. Następ­
nie usiadłąmśród swoich symbolów wła 
dzy ha polowym krześle, zapalił spokoj­
nie papierosa i polecił Nam przynieść so 
bie tęzy butelki whisky: — jedną na każ 
dą z pozostałych mu do życia trzech go­
dzin.

Było Już dawno po południu, a wieś sta 
wala się wciąż bardziej zdenerwowaną. 
Podobnie, jak wiatr roznosi iskry pożaru, 
rozniosła się wieść, źe duch Bulo Matari 
siedzi już od wielu godzjji na werandzie 
I wraz z dwoma pozostałymi białymi na­
czelnikami pije wiele flasgek ognistego 
płynu. Na górze zaś w małym kole nas­

trój powoli potęgował się w stosunku 
prostym do ilości pustych flaszek whisky 
z sodą. które ciągle przybywały na stół i 
stawały w równych szeregach..

Nikt z pośród trzech ludzi siedzących 
na werandzie nie spostrzegł, źe Nabuclia 
donoser pojawił się znowu. Na wyciągnie 
tych rękach trzymał on jakąś dziwną, 
błyszczącą laskę. Zbliżył się i wybełko­
tał, przestaszony:

— Dwudziestoczterogodzinna żmija. 
Panie!

Trzej biali przez dłuższą chwilę jeszcze 
siedzieli i patrzyli. Widzieli bowiem mar 
twą i stężałą żmiję, leżącą na rękach ka 
rze łka. Ten zrozumiał zdumienie, malu­
jące się na twarzaęh białych I rzekł:

— Zabiłeś ją. parne, własną twą krwią
Przez chwile_panowała jeszcze cisza.

Potem wybuchł orkan.
Szalony śmiech opanował lekarza, a 

ze stalowych oczu sędziego tryskały 
Izy. Komendant Sundvold wubuchłśmie 
chem. podobnym do_trąby archanioła...

Ukąszenie jadowitej żmij! wszczepiło 
w  ciało Bulo Matari ostatnią uzupełnia­
jącą odtrutkę. Ale dwudziestoczterogo­
dzinna żmija sama zginęła, ponieważ poi 
knęłę cały legion nowych bakteryj róż­
nych chorób kulturalnych, do których 
nie była przyzwyczajona...
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